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propozycje niemieckich sil' demokratycznych
w  sprawie utworzenia jednolitych
ndłujący ch pokos Mierni
Przemówienie min. Wyszyńskiego na sesji Zgromadzenia Ogiiinega 0N 1

Bazyli Kominko gr. Górcz pow. kwi­
dzyńskiego sprzedał w całości przypa­

dająca na niego 3380 kg zboża, 
fdpn sprzedaży ziemniaków prze­

kroczy! o 500 kg, należności po­
datkowe SFOR i Pożyczkę N aro­

dowa spłacił w 100 proc.

PARYŻ PAP. Na wtorkowym posiedzeniu plenarnym Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych w toku dyskusji nad u- 
mieszczeniem na porządku dziennym wniosku trzech mocarstw 
zachodnich w sprawie utworzenia t. zw. międzynarodowej komisji 
nad zbadaniem warunków przeprowadzenia wyborów w Niemczech, 
zabrał głos szef delegacji radzieckiej minister Wyszyński, doma­
gając się odrzucenia tego wniosku.

wytrwale realizowane wbrew in­
teresom narodu niemieckiego, 
wbrew interesom utrwalenia po-

Komisja Ogólna — powiedział 
minister Wyszyński — postano- 
nowiła zalecić Zgromadzeniu u- 
mieszczenie na porządku dzien­
nym zgłoszonego przez Anglię, 
USA i Francję punktu dotyczące­
go Niemiec. Punkt ten przewidu­
je powołanie pod kierownictwem 
ONZ komisji międzynarodowej, 
która ma ustalić, czy sytuacja 
istniejąca w Niemczech zachod­
nich, w Berlinie i w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej pozwa­
la na przeprowadzenie wyborów 
w'warunkach całkowitej swobefiy.

W Komisji Ogólnej delegacja 
radziecka sprzeciwiała się włącze­
niu tego punktu do porządku 
dziennego. Jeśli sięgnąć do załą­
czonego do wniosku pisma w y ja ś ­
niającego, to musi się rzucić w o_ 
czy sztuczny i naciągnięty charak­
ter tego wniosku,mimo prób zamas 
kowania tego faktu wszelkiego ro 
dzaju pięknymi frazesami. Powo­
ływanie się na memorandum 
3 mocarstw zachodnich, na 
ich rzekome dążenie do zjednoczę.

koju i bezpieczeństwa wszystkich 
narodów.

Jeśli chodzi np. o ostatnie lata, 
to można by się ograniczyć cho­
ciażby do wymienienia „planu 
Schumana“ i „planu Pleyena“, 
których celem, jak dobrze wiado­
mo, jest utrwalenie rozbicia Nie­
miec i które nie mają nic wspól­
nego z zadaniem zjednoczenia Nie 
mieć, zwłaszcza na pokojowej i de 
mókratycznej podstawie.

Nie poraź pierwszy spotykamy 
się z próbą narzucenia ONZ dy­
skusji w sprawie Niemiec. Próbę

Artykuł 107 Karty ustala, jak 
wiadomo, Zupełnie ściśle zakres 
kompetencji Organizacji Naro- 

’ dów Zjednoczonych, nie dopusz­
czając do jej ingerencji w spra­
wy, związane z działaniami pod 
jętymi lub usankcjonowanymi 
w wyniku drugiej wojny świa­
towej przez rządy odpowiedzial­
ne za takie działania, o ile do­
tyczą one jakiegokolwiek pań­
stwa, które w toku' drugiej’woj­
ny światowej było wrogiem ja ­
kiegokolwiek państwa — sygna 
tariusza niniejszej Karty.
Delegacja radziecka podkreślała 

z naciskiem, że należjt ściśle prze 
strzegąc porozumień międzynaro­
dowych. Mówił e tym wczoraj m. 
in. pan Eden, który, jak można

ju t swoi
m i m m m z e k  u r o b e e

M S  powiatów w przodujące) grapie
Wsi. gdańskie nadal p o z o s t a j e  w  tyle

WARSZAWA PAP. W dniu 13
wnioskować z jego przemówienia, bm. nejlepsze wyniki w planowym
uważa poszanowanie porozumień 
międzynarodowych za kamień wę 
gielny całej działalności w ^pra­
wach międzynarodowych. Mówiliś

i Francja usiłowały przeforsować 
swe propozycje w sprawie Nie­
miec za pośrednictwem Rady Bez­
pieczeństwa z pominięciem trybu 
ustalonego dla rozpatrzenia kwe­
stii niemieckiej w porozumieniu 

Kia Niemiec czemu, służyć ma ¡czterech mocarstw o Niemczech' i

taką podjęto już w roku 1948 my 0 * - :rI il'ż dawno, dawnośmy 
właśnie w Paryżu, w czasie III »» to nalegali, dawno tego żąda- 
sesji Zgromadzenia Ogólnego, kie- Dśmy i nadal żądamy. Mamy na- 
dy to Stany Zjednoczone, Anglia dzieję, że słowa delegacji angiel-

powołanie wspomnianej wyżej ko 
misji międzynarodowej, jest zu­
pełnie nieprzekonywające i nieu­
zasadnione. Można przytoczyć 
mnóstwo faktów świadczących, iż 
cała polityka trzech mocarstw za­
chodnich v o |jc  Niemiec zmierza 
do u trw alen i rozbicia Niemiec, 
zapoczątkowanego przez nie przed 
kilku łaty oraz konsekwentnie i

w Karcie Narodów Zjednoczo­
nych. Próba ta  wówczas zakoń­
czyła się fiaskiem, mimo wysił­
ków interpretowania odpowied­
nich postanowień Karty w duchu 
korzystnym dla stanowiska USA, 
Anglii i Francji oraz wypaczenia 
zupełnie jasnego sensu artykułu 
107 Karty regulującego tę spra­
wę.

Artyści radzieccy
wśród gdyńskich portowców i morynorzy

W nowootwartym klubie robotni 
ków ZPGG w porcie gdyńskim od 
było się w dniu wczorajszym spot 
kanie artystów radzieckich z robot 
nikami portowymi, stoczniowcami, 
i żołnierzami jednostek Marynarki 
Wojennej.

Około 1500 osób entuzjastycz­
nie powitało przybyłych gości: śpię 
waczkę Marię Zwiezdinę i piani­
stów: Sieczkina i Jerochima. W

Młodzież Pakistanu

potępia politykę brytyjską
iv SE ty i  ¡P c i  g

LONDYN PAP. Jak donosi z 
Karaehi Agencja Reutera, we wtó 
rek odbyła się demonstracja stu­
dentów przed urzędem brytyjskie­
go wysokiego komisarza. Demon­
stranci uchwalili rezolucję potępia­
jącą politykę brytyjską w Egipcie. 
W późniejszych godzinach przed 
gmachem zebrała się grupa mło­
dzieży szkolnej, wznosząc okrzyki 
na cześć Egiptu.

Zgon tow. K . BichSa
PRAGA PAP. Agencja CTK po 

daje, że w Pradze zmarł w wieku 
53 lat wybitny poeta czeski — K. 
Biebl. Biebl, członek Partii Komu­
nistycznej, był płomiennym bo­
jownikiem o postęp, pokój i soc­
jalizm.

skiej nie będą się mijały z czy­
nem.

(Dokończenie na str. 2),

skupie zboża uzyskali chłopi w wo 
jewództwach: łódzkim, krakow­
skim, szczecińskim, rzeszowskim 
i katowickim. Najsłabiej przebie- 
gał skup zboża 13 bm. w woje­
wództwach: gdańskim i białostoc­
kim.

Granice 65 proc. wykonania rocz 
nego pianą skupu zboża osiągnęli

powiaty: Grudziądz — 65,6 proc. ] Łącznie z wymienionymi powia-
i Szubin _ 65,2 proc. w woj.j tami ogólna liczba powiatów któ.
BYDGOSKIM oraz powiat Oława ¡re osiągnęły już granice 65 proc. 
— 65,5 proc. w woj. WROCŁAW -[ wykonania rocznego planu skupu 
SKIM. Izboża wynosi dotychczas 149.

imieniu robotników portowych Gdy 
ni przywitał wybitnych artystów 
radzieckich tow. Stopa, a w imie­
niu organizatorów imprezy — Miej 
skiego Zarządu TPFR w Gdyni — 
ob. Sikorski.

W repertuarze wieczoru Marią 
Zwiezdina odśpiewała arię Gildy 
z opery Rigoletto — i ukraińską 
piosenkę ludową „Słowiki“. Piani 
sta Witaji Sieczkin wykonał frag­
menty suity Prokofiewa — i jed­
ną z etiud Skriabina.

Na zakończenie miłego spotkania 
Aleksander Jerochim przekazał ro­
botnikom Gdyni serdeczne pozdro­
wienia od bratnich narodów ra­
dzieckich.

Spotkanie zakończyła serdeczna 
owacja na cześć przyjaźni pol­
sko-radzieckiej i Związku Radziec­
kiego, na cześć Prezydenta Bole­
sława Bieruta i Generalissimusa 
Józefa Stalina,

Kto nie wywiązuje si? ze cwych zobowiązań ?
Dnia 13 listopada skup zboża w woj. gdańskim przebiegał w 

dalszym ciągu niepomyślnie. Plan dzienny województwo wykona­
ło zaledwie w 39,3 proc.

Najlepiej skup przebiegał dn. 13 bm. w pow. LĘBORSKIM, 
ale i ten powiat nie wykonał planu dziennego. Najsłabsze wyniki 
zanotowano w powiecie TCZEWSKIM (25.4 proc. planu dzienne­
go).

Według stanu na dzień 13 bm. ostatnie miejsca w wojewódz­
twie zajmują powiaty: MALBORSKI za TCZEWSKIM i GDAŃ­
SKIM.

* * . *W skupie ziemniaków na ostatnich miejscach znajdują się po­
wiaty: STAROGARDZKI i TCZEWSKI.

* * *
We wpłatach podatku gruntowego na ostatnich miejscach stoją 

powiaty: TCZEWSKI i SZTUMSKI.

Niepomyślny przebieg akcji skupu zboża i ziemniaków w woj. gdańskim 
zmusza aktyw gromad, gmin i powiatów do poważnego zastanowienia się 
nad przyczynami tego stanu i podjęcia stanowczych kroków, zmierzających 
do przyśpieszenia realizacji planów państwowych.
Nad sprawą tą obradowała ostat-| Kielerowi z Myszewka i Bernardo- 

, ,  . , . , . . .  „ . nio m. in. Powiatowa Rada Naro-jwi Adelmanowi — sołtysowi z Sol-
chłopi dalszych u powiatów. Są to j ,jowa p0Wjatu gdańskiego, który we nicy. Wszyscy oni wykonali całko-

wszystkich akcjach jesiennych wie-. wicie lub z nadwyżką przypadają- 
cze się na szarym końcu. Po zrefe-lcy na nich pian sprzedaży zboża i
rowaniu przez tow. Kucybałę sytu­
acji w powiecie; wywiązała się dy­
skusja. Wszyscy mówcy stwierdzili, 
że radni PRN niedość energicznie 
włączyli się do walki o wykonanie 
planów skupu. Szczególnie samokry

ziemniaków oraz w 100 proc. uregu 
lowali wszystkie zobowiązania fi­
nansowe wobec państwa, łącznie z 
Pożyczką Narodową.

Ob. Helena Babiasz powiedziała: 
. „Jako obywatelka państwa buduja- 

tyczne bylo wystąpienie radnego Cego socjalizm, czułam się w obó- 
, Gryczkiewicza, ze spółdzielni pro-jwiązku wywiązać się ze swoich zo- 
| dukcyjnej w Drewnicy, który we-!b0wiazan wobec państwa. Mam 7 
jzwał również innych radnych do ha ziemi Miałam odstawić 12 m 
¡•zmiany dotychczasowego, często ¡¡boża. Sprzedałam jednak 16, gdyż 
biernego, stosunku do sprawy akcji! wstyd mi jest, że nasz powiat stoi 
jesiennej. Itak źle. Ziemniaków miaiam sprze-

Na tej samej sesji Rada Powia- dać 50 metrów — lecz aby powiat 
jtowa wyraziła uznanie trzem przo- ¡prędzej wykonał plan — sprzedałam 
dującym gospodarzom powiatu za j 120 m. W grudniu odstawię 3 iucz- 
lch obywatelską postawę w akcjijniki. Co do podatków, to spłaciłam 
skupu, a mianowicie: Helenie Ba- wszystko“, 
biasz — radnej PRN, Bronisławowi

Dzięki współzawodnictwu i stosowaniu doświadczeń radzieckich
załogi wykonają przed terminem
reczne zadania produkcFine

KATOWICE PAP. Wzmaga się 
ofiarność śląskich górników, rea­
lizujących wielkie zadania Planu 
6-letniego.

Czołowy górnik Polski Ludowej 
— Wiktor Markiewka, kończy już 
realizację zadań 3 roku Planu 
6-letniego. Markiewka osiąga o- 
statnio 417 proc. normy.

W dniu 10 listopada br. zadania 
wydobywcze 4 roku Planu 6-letnie 
go wykonali zwycięsko górnicy

Kat Wawra skazany na karą śmierci
WARSZAWA PAP. Sąd woje­

wódzki dla m. st. Warszawy, ska­
zał na karę śmierci Fryderyka Wil 
helma Wenzla, współodpowie­
dzialnego '— obok skazanego w 
1947 r. przez Najwyższy Trybu­
na! Narodowy na karę śmierci pik. 
Maxa Daume — za bestialskie 
zamordowanie w 1939 r. w Waw- 
rze pod Warszawą 106 niewinnych 
oH^wateli polskich.

Uwaga uczestnicy konkursu
p. t. „C z y  znasz film y radzieckie?“
W dniu wczorajszym upłynął termin nadsyłania kuponów na 

nasz konkurs p. t. „Czy znasz filmy radzieckie?“.
W związku z tym komunikujemy, że publiczne losowanie na­

gród, odbędzie się w poniedziałek, dnia 19 listopada o godz. 
16.30 w lokalu redakcji „Głosu Wybrzeża“ w Gdańsku, przy ul. 
Targ Drzewny 3-7.

6-osobowej brygady chodnikowej 
Franciszka Klaji z kopalni „Soś- 
nica‘‘, osiągając średnio 230 proc. 
normy. Ten doświadczony rębacz 
nie poprzestaje na osiągnięciach 
produkcyjnych. Prowadzi on jedno 
cześnie szkolenie zawodowe mło­
dych kadr. ,

O wykonaniu zadań wydobyw­
czych 4 lat'Planu 6-ietniego aono 
szą górnicy kopalni „Zabrze - 
Wschód“. W ostatnich dniach paź 
dziennika do realizacji 5 roku Pla­
nu przystąpili górnicy 3-ósobowe- 
go zespołu Wilhelma Bagi.

Szereg meldunków o przedter­
minowym wykonaniu zadań dru­
giego roku Planu 6-letniego nade­
szło w ostatnich dniach z zakła­
dów przemysłu skórzanego. M. 
in. o zwycięskim wykonaniu rocz­
nych zadań zameldowała załoga 
Fabryki Obuwia w Starogardzie. 
Podobny meldunek złożyły załogi 
Warszawskich Zakładów Garbar­
skich, które wykonały roczny 
plan w dniu 7 bm. Do dnia 31 paź 
dziennika br. zrealizowały swe ro 
czne zadania garbarnie w Branie­
wie i w Białymstoku.

O przedterminowej realizacji 
planów rocznych, w wyniku 
wzmożonej wydajności pracy w 
okresie wykonywania zobowią­
zań październikowych, doniosły 
również załogi Zakładów Przemy 
siu Wełnianego w Okonku i Zło- 

od śmierci. Zeznania ich potwicr- j cieńcu oraz pracownicy Zakładów 
dziły całkowicie zarzuty aktu o-j Przemysłu Roszarniczego w Ko- 
skarżenia. szalinie.

Egzekucja w Wawrze była jed­
nym z pierwszych masowych ak 
tów terroru, jakimi okupant hi­
tlerowski usiłował zastraszyć i 
pognębić społeczeństwo polskie. 
W nocy ż\ 26 na 27 grudnia 1939 
r. 106 mężczyzn, mieszkańców Wa 
wra i okolic zostało Aresztowa­
nych i bestialsko pomordowanych 
pod pretekstem represji za zabi­
cie w lokalu kawiarni Antoniego 

I Bartoszka dwóch żołnierzy hitle­
rowskich przez przygodnych 0- 
pryszków. Porwani nocą z miesz 
kań niewinni mieszkańcy Waw­
ra wyprowadzeni byli dziesiątka­
mi z komendy miejscowej policji 
i rozstrzeliwani pod płotem z bro­
ni automatycznej.

W czasie rozprawy przed są­
dem w Warszawie zeznawali świad 
kowie, którym udało się uratować

W województwie

Korespondent „Głosu Wybrzeża“ 
SOBCZYNSKI, pisze, że w dniu 10 
bm. zbiorową dostawę zboża na 
punkt skupu w Marzęcinie, pow. 
gdańskiego zorganizowała gromada 
Kępiny Małe.

Na blisko 40 furmankach, z orkie 
strą odwieźli chłopi zboże do ma­
gazynu. Zorganizowanie zbiorowej 
dostawy jest zasługą miejscowego 
aktywu i zespołu gminnego, w któ- 

białostoekim' rym wyróżniła się ofiarną pracą
już 39 zakładów pracy zakończyło tow. Karsznik. 
realizację swych tegorocznych za- j ,
dań. *

Pierwszeństwo wśród załóg' Z powiatu sztumskiego informu- 
warsztatów Technicznej Obsługi ją; że wykonanie planu przez po- 
Rołnictwa w przedterminowym wiat hamują gminy Dzierzgoń i Ja- 
wykonaniu planu zdobyły załogi sn;l- Najgorszą gromadą w powie- 
warsztatów w Kwidzynie i Tcze- cie jest Bągard. Chłopi tej groma- 
wie. jdy wykonali do chwili obecnej za-

Po spółdzielniach rzem ieślni-i'ec*wj  ̂ proc. rocznego planu sku 
czych woj", szczecińskiego, które "u zDoza! 
pierwsze w uspołecznionym rze­
miośle zrealizowały swe roczne 
zadania, podobne meldunki na­
deszły z województw: wrocław­
skiego, koszalińskiego, gdańskiego, 
kieleckiego i z terenu Warszawy. 
Uspołecznione rzemiosło tych wo­
jewództw wyprodukuje do koń­
ca br, dodatkowe ilości towarów 
masowego spożycia wartości wie 
lu milionów złotych.

Załoga Przedsiębiorstwa Geo­
logiczno - Wiertniczego Kopalnie 
twa Rud Żelaznych wykonała na 
54 dni przed terminem roczny 
plan wierceń badawczo - poszu­
kiwawczych oraz dokumentację 
geologiczną złóż rudy żelaznej. 
Przedterminowe wykonanie planu 
umożliwi przyspieszenie o blisko 
dwa miesiące robót przy urucha­
mianiu nowych kopalń.

Najlepsze wyniki osiągnęły gru 
py starszych wiertaczy Stanisła­
wa i Franciszka Puchałów oraz 
wiertaczy zmianowych Józefa Sa 
boka, Wacława Grzybowskiego, 
Edwarda Mu,sika i Wacława Ko­
tarskiego

S k a rg a  do O N Z
przeciwko dyskryminacji *
enu rztyn & sju  ui CAS/S

NOWY JORK \PAP. Kongres 
Walki o Prawa Obywatelskie opu- 
blikowal apel do Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ, domagający się 
potępienia USA za zbrodnię ludo­
bójstwa, popełnianą wobec ludu 
murzyńskiego. Ciągle morder­
stwa, tortury i prześladowania — 
stwierdza apel — zagrażają ca- 
fej 15 milionowej ludności mu­
rzyńskiej w USA i jednocześnie 
są groźbą dla pokoju i bezpieczeń 
stwa światowego. Apel oskarża o 
udział w popełnianiu ludobójstwa 
prezydenta Stanów Zjednoczo­
nych, Kongres, Sąd Najwyższy, 
władze w południowych stanach 
oraz monopole Rocke/ellera, Du- 
ponta i 'Melloną,
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Zw iqzek Radziecki domaga się przestrzegania
porozumień m ięd zy n aro d o w y ch

D o k o ń c ze n ie  p rze m ó w ie n ia  m in is tr a  W y s z y ń s k ie g o  z e  s tr o n y  1
Ale w takim wypadku, jak 

może delegacja angielska zajmo­
wać takie stanowisko, jakie za. 
jęła w Komisji Ogólnej w sprawie 
utworzenia komisji międzynarodo 
wej dla zbadania warunków prze­
prowadzenia wyborów w Niem­
czech? Jak  może ona popierać 
propozycję wyraźnie sprzeczną z 
artykułem 107 Karty? Jak może 
nie liczyć się z tym artykułem, 
naruszać zobowiązania, które ar­
tykuł ten nakłada na wszystkich 
sygnatariuszy Karty Narodów 
Zjednoczonych? Dodać do tego 
należy, że tego rodzaju stanowis­
ko delegacji angielskiej jak rów­
nież delegacji USA i Francji było 
by pogwałceniem zobowiązań, któ 
re na mocy porozumienia poczdam 
skiego zaciągnął rząd angielski a 
także rząd amerykański i francu­
ski.

Omawiając nowe okoliczności, 
jakie zaszły na odcinku kwestii 
niemieckiej, mówca stwierdza: 
Pragnę przypomnieć odezwę Izby 
Ludowej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do parlamentu 
federalnego w Bonn z 15 wrześ­
nia br. W odezwie tej Izba Ludo­
wa XKO proponowała zwołanie 
ogólnoniemieckiej narady przed­
stawicieli NRD i Niemiec zachód 
nich w celu omówienia dwóch 
zagadnień: przeprowadzenia ogól- 
noniemieckich, wolnych wyborów 
do Zgromadzenia Narodowego dla 
utworzenia jednolitych, demokra­
tycznych i miłujących pokój Nie­
miec oraz przyspieszenia zawar­
cia traktatu pokojowego z Niem­
cami.

Gdy rząd w Bonn po dwóch 
tygodniach (27 września) wysuńął 
14 punktów jako warunek przyję­
cia odezwy Izby Ludowej NRD, 
Izba Ludowa odpowiedziała o- 
świadczeniem, iż większość pro­
pozycji parlamentu federalnego w 
sprawie warunków przeprowadzę 
nia wyborów ogólnoniemieckich 
jest możliwa do przyjęcia. Na nad 
zwyczajnej sesji Izby Ludowej 
NRD w dniu 2 listopada premier

Grotewohl oświadczył ponownie, 
iż Niemcy we wschodniej i za­
chodniej części kraju zdecydowa­
ni są podjąć jak najbardziej sta­
nowcze kroki, aby przezwyciężyć 
fatalne rozbicie Niemiec i poło­
żyć kres remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich, aby Niemcy na wscho 
dzie i na zachodzie mogli wkro­
czyć na drogę rozwoju, na drogę 
wiodącą do lepszej przyszłości, 
Riedy to żaden naród nie będzie 
więcej zagrożony agresywnymi 
dążeniami Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej zaproponował opra­
cowanie na ogólnoniemieckiej na­
radzie niemieckiej ordynacji wy­
borczej, której projekt rząd NRD 
gotów jest przedstawić. Wówczas 
również Izba Ludowa upoważniła 
rząd NRD do powołania komisji 
dla opracowania ustawy o prze­
prowadzeniu wolnych wyborów 
do Niemieckiego Zgromadzenia 
Narodowego, licząc się z tym, że 
ustawa ta może stać się podsta­
wą dla opracowania ordynacji 
wyborczej — na naradzie ogólno­
niemieckiej.

Czyż nie jest jasne, że rozwią­
zanie to mogłoby być poważnym 
krokiem naprzód w dziele zjedno­
czenia Niemiec, gdyby zostało 
przyjęte przez rząd w Bonn i trzy 
zachodnie mocarstwa okupacyjne? 
Czyż nie jest również jasne, że 
ordynacja wyborcza może niewąt 
pliwie rozwiązać zagadnienie wa­
runków wyborów i zapewnić rze­
czywiście wolne, powszechne wy­
bory w Niemczech? Oczywiście 
ordynacja ta winna być uprzednio 
zatwierdzona na ogólnoniemiec­
kiej naradzie przedstawicieli Nie­
miec wschodnich i zachodnich. 
W jakim celu, pytam — i pyta­
nie to zada każdy obiektywny i 
uczciwy człowiek — trzeba two­
rzyć w tych. warunkach jakąś mię 
dzynarodową komisję dla zbada­
nia warunków wyborów w Niem 
czech? Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że z większym powodzeniem 
mogą się tym zająć i, co więcej,

powinni się zająć sami Niemcy 
ze wschodniej i zachodniej części 
kraju.

Propozycje w- sprawię utworze­
nia jakiejś międzynarodowej ko­
misji wysuwać mogą tylko lu­
dzie, którzy szukają pretekstu, 
aby odwlec zjednoczenie Niemiec. 
Pierwszym krokiem do tego zjed­
noczenia powinny być wybory o- 
gólnoniemieckie w celu utworze­
nia Ogólnoniemieckiego Zgroma­
dzenia Narodowego, które dokona 
prawdziwego zjednoczenia miłu­
jących pokój, niezależnych i de­
mokratycznych Niemiec. Propozy- 
zycje, w sprawie utworzenia ja ­
kiejś komisji międzynarodowej 
wysuwać mogą tylko ludzie, któ­
rzy nie rozumieją prostego faktu, 
iż niesposób traktować Niemiec 
jak niecywilizowanej, pozbawio­
nej praw i zacofanej kolonii, gdzie 
nie ma partii politycznej i gdzie 
nie odbywały się wybory do par­
lamentu.

Nie wolno zapominać, że Niem­
cy w ciągu przeszło stu la t żyły 
w warunkach ustroju parlamentar 
nego z powszechnymi wyborami, 
z partiami politycznymi. Dlatego 
też byłoby obelgą dla narodu nie­
mieckiego stawiać mu takie za­
dania, jakie zwykle stawia się kra 
jom zacofanym, w rodzaju Tuni­
su lub Maroka.

Rząd radziecki popiera propo 
zycje niemieckich sił demokra-! 
tycznych w sprawie zjednocze­
nia Niemiec na drodze ogólno-| 
niemieckich wyborów do Zgro-1 
madzenia Narodowego w celu 
utworzenia jednolitych, demo-

Orki zimowe
najpilniejszym zalaniem rolnictwa

Jedynie słuszną drogą rozwią­
zania kwestii niemieckiej jest dro 
ga zaproponowana przez rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz- ' 
nej. Jeśli chodzi 0 zbadanie, czy 
w całych Niemczech istnieją wa­
runki umożliwiające przeprowa­

dzenie wolnych wyborów, to z za­
dania tego potrafią się wywiązać 
najlepiej sami Niemcy za pośred­
nictwem komisji złożonej z przed 
stawiciełi Niemiec wschodnich i 
zachodnich pod kontrolą czterech 
mocarstw okupujących Niemcy, 
jeśli sami Niemcy uważać to bę­
dą za konieczne.

W związku z powyższym dele­
gacja radziecka sprzeciwia się u- 
mieszczeniu na porządku dzien­
nym sprawy utworzenia między­
narodowej komisji dla zbadania 
warunków przeprowadzenia wybo­
rów w Niemczech i wzywa Zgro­
madzenie Ogólne do 
takiego wniosku zgłoszonego 
przez Komisję Ogólną, jako sprze­
cznego z Kartą Narodów Zjedno­
czonych. Delegacja radziecka bę­
dzie glosować przeciwko takiemu 
wnioskowi.

Najpilniejszym zadaniem, stoją­
cym obecnie przed rolnictwem, jest 
całkowite wykonanie orek zimo­
wych. Zoranie bowiem wszystkich 
Pól,_ przeznaczonych pod zasiew 
zbóż jarych, pod okopowe i niektó­
re pastewne, jak również pól. któ­
rych z powodu złych warunków at­
mosferycznych nie zdołano obsiać 
oziminami jest warunkiem spraw- 

przeprowadzenia kampanii 
wiosennej i stanowi podstawowy 
zabieg agrotechniczny, gwarantują 
cy należyte przygotowanie gleby 
pod zasiewy wiosenne. Szczególnie 
w tym roku, gdy wskutek spóźnio­
nych siewów, orki zimowe rozpo­
częto później niż zwykle," całkowite 
ich wykonanie i przyoranie jak naj 
większych ilości obornika stało się 
zadaniem szczególnie ważnym,

Jak stwierdzają fachowcy - agro 
nomowie i jak wykazała długolet­
nia praktyka, wykonanie creit zi­
mowych stwarza pomyślne warun­
ki wegetacji roślin jarych. Jedno­
cześnie wykonanie wszystkich orek 
zimowych ułatwia przeprowadzenie 
siewu wiosennego w odpowiednim 
czasie, co ma decydujący wpływ 
na wysokość plonów.

Ponieważ w naszym kraju orki 
odrzucenia zinlj ,w? można normalnie przepro- 

jwadzac do połowy grudnia, a do­
tychczas wykonano je dopiero w 
pewnef części, na zaoranie pozosta 
łych obszarów pod jare i okopowe 
pozostał okres zaledwie jednego 
miesiąca. W związku z tym Mini­
sterstwo Rolnictwa zwróciło się do 
chłopów, członków spółdzielni, trak

torzyslów i robotników rolnych z 
apelem o wzmożenie prac przy głę 
bokich orkach zimowych, aby do 
mrozów zaorać wszystkie pola, 
przeznaczone pod zboża jare i oko­
powe.

Z dotychczasowego przebiegu 
orek wynika, że nie wszędzie doce 
nia się ich znaczenie. Najgorzej 
przebiegają orki w woj. łódzkim, 
gdzie wykonano je zaledwie w 13 
proc., tymczasem w sąsiednim woj. 
kieleckim, które nie ma lepszych 
warunków niż łódzkie, plan orek 
wykonano już w 31 proc.

W woj. koszalińskim przodują w 
tych pracach rolnicy powiatów: 
Miastko i Sławno. W pow. Miastko 
pian orek zimowych wykonano już 
w ponad 50 proc., podczas gdy w 
całym województwie przeprowadzo 
no orki zaledwie na 17 proc. zapia 
nowanej powierzchni. Wśród PGR 
okręgu koszalińskiego szczególnie 
wyróżniły się gospodarstwa zespo­
łu Biesiekierz, które przeprowadzi­
ły orki zimowe w ponad 80 proc.

Ostatnie deszcze, które spadły 
w pierwszych dniach tego tygod­
nia w całym kraju, umożliwiły 
rolnikom kontynuowanie prac 
przy dosiewaniu ozimin, a głów­
nie pszenicy ozimej. Deszcze te 
wpłynęły również korzystnie na 
intensywniejszy wschód zbóż i 
znacznie poprawiły stan ozimin, 
które już powschodziły. Poprawa 
warunków atmosferycznych dla 
rolnictwa w listopadzie ożywiła 
znacznie prace połowę, a zwła­
szcza prace siewne.

kratycznych,
Niemiec.

miłujących pokój

Rząd radziecki popiera rów­
nież wniosek w sprawie przy­
spieszenia zawarcia traktatu po 
kojowego z Niemcami i wycofa- 
nia następnie wszystkich wojsk 
okupacyjnych, o czym przedsta­
wiciele USA, Anglii j Francji 
wolą milczeć.

Siła kiasy rafe@tsiiez@i
zadu imperialistom klęskę
Przemówienie łow. Palmiro Togliatti na akademii październikowej w Rzymie

Rząd norweski łamie swe zobowiązania
biorąc udział w agresywnych knowaniach bloku atlantyckiego 
U lo w a  n o ł o  n t f € t u  r a d n e e k ł e g o

«MOSKWA PAP. Agencja TASS DONOSI:
DNIA 12 LISTOPADA ZASTĘPCA MINISTRA SPRAW ZA­

GRANICZNYCH ZSRR -  A. GROMYKO, NA POLECENIE RZĄ­
DU RADZIECKIEGO. WRĘCZYŁ NORWESKIEMU CHARGE D'AF­
FAIRES AD INTERIM P. JORSTADOWI NOTĘ, KTÓRA STW1ER 
DZA M. IN.:

RZYM PAP. Dnia 11 listopada odbyła się w Rzymie 
w gmachu teatru „Adriano“ uroczysta akademia, poświęco­
na 34 rocznicy Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer­
nikowej i otwarciu Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Włosko- 
Radzieckiej.
Przemówienie z okazji 34 roczni [gną ludzkość w przepaść wojny, to

cy Wielkiego Października wyglo 
sił sekretarz generalny Włoskiej 
Partii Komunistycznej — Palmiro 
Togliatti, który oświadczył m. in.:

Wszyscy ci, którzy żyją z włas­
nej pracy we Włoszech i we wszyst 
kich krajach świata, wszyscy, któ­
rzy walczą o swe wyzwolenie, kie­
rują dziś swe spojrzenia ku Związ­
kowi Radzieckiemu.

Pod kierownictwem ZSRR utwo­
rzony został potężny front sił po­
koju i postępu, w skład którego 
wchodzą kraje demokracji ludowej, 
wielka republika narodu chińskiego 
i przodujące siły wszystkich naro­
dów świata. Dziś ludzkość znajdu­
je się w obliczu nowego przełomu 
i znów Związek Radziecki wskazu­
je słuszną drogę rozwiązania 
wszystkich palących zagadnień. Ka 
pitalizm wyczerpał wszystkie swe 
możliwości i doszedł do ostatniego 
stopnia degradacji. Proponuje on 
narodom wybór między wojną lub 
podporządkowaniem się imperialis­
tom amerykańskim. Lecz- narody 
żądają nowego ustroju, prawdzi­
wej demokracji, sprawiedliwości 
społecznej, wolności dla wszystkich 
i pokoju.

Słowa nadziei, wezwanie do wy­
rzeczenia się metod wojny, przemo 
cy i żagla.dv raz jeszcze przycho­
dzą ze Związku Radzieckiego, od 
partii bolszewickiej, od towarzy­
sza Stalina.

Lecz jeśli oszaleli imperialiści— 
powiedział w zakończeniu Togliatti 
— stracą ostatecznie głowę I wełą

niechaj wiedzą, że dzięki naszej si-

le, dzięki sile klasy robotniczej i 
narodów, walczących o swą wol­
ność, dzięki potędze ZSRR i całe­
go obozu pokoju — poniosą zasłu­
żoną karę. Wtedy rzeczywiście po­
wstanie jedność świata w dziele bu 
dowy społeczeństwa socjalistycz­
nego.

„W związku z odpowiedzią rzą­
du Norwegii z dnia 30 październi 
ka na notę rządu radzieckiego z 
dnia 15 października br. rząd 
Związku Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich uważa za koniecz 
ne oświadczyć:

I W swej nocie z dnia 15 paź­
dziernika rząd radziecki przy 

toczył fakty • świadczące o tym, 
iż rząd norweski, po przystąpie­
niu do bloku atlantyckiego, prze­
prowadza pod pretekstem obrony 
rozległe zarządzenia militarne 
zgodnie z agresywnymi planami 
tego bloku.

W nocie rządu radzieckiego 
stwierdzono, że rząd norweski, 
wbrew, zapewnieniom, jakich u- 
dzielił rządowi radzieckiemu w 
notach z 1 lutego i 3 marca 1949 
roku, że nie będzie przyczyniał się 
do polityki mającej agresywne ce­

le — zgodził się faktycznie na wy 
korzystanie terytorium norweskie 
go przez siły zbrojne agresywne­
go bloku atlantyckiego, jak rów­
nież wyraził zgodę na podporząd 
kowanie norweskich sił zbrojnych 
amerykańskiemu dowódcy armii 
tego bloku, pod którego kierowni 
ctwem odbywają się obecnie wszy 
stkie przygotowania wojenne w 
Norwegii w myśl planów tegoż 
bloku.

Rząd norweski w nocie z .30 
października usiłuje wbrew tym 
faktom twierdzić, że wszystkie je 
go poczynania, zgodne z planami 
bloku atlantyckiego, zmierzają ja 
koby do celów pokojowych i do 
zapewnienia bezpieczeństwa Nor­
wegii. To twierdzenie rządu nor 
weskiego nie ma jednak nic współ 
nego z rzeczywistością i obliczone 
jest widocznie na to, by wprowa­
dzić w błąd opinię publiczną. Wy
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Skuteczne dz*ałsnia
powstańców w Burmie

LONDYN PAP. Z Rangunu do­
noszą, że oddziały powstańcze w 
sile tysiąca ludzi, uzbrojone w moź 
dzic -i i broń maszynową, zaata­
kowały i zajęły miasta Ava i Ta- 
da-u w odległości 24 kim. na po­
łudnie od Mandalay (Burma środ­
kowa). Garnizon rządowy zmuszo­
ny został do odwrotu.

Batalia o porządek obrad szóstej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno­
czonych zakończyła się. Pzedstawiciele 
państw obozu pokoju walczyli niezbitymi ar­
gumentami. Głęboka troska o zabezpiecze­
nie pokoju, miażdżąca waga logicznego 
uszeregowania argumentów w wystąpie­
niach Wyszyńskiego i Malika, Wierblow- 
skiego i Suchego zwróciły uwagę wypeł­
nionej po brzegi sali. Dziennikarze i za­
proszeni goście słuchali tych przemówień z 
najżywszym zainteresowaniem.

Ale przedstawiciele San Salvador, Kuby 
czytali gazety. Przerywali lekturę tylko 
wówczas, gdy przewodniczący Zgromadze­
nia Ogólnego, dr Louis Padilla Nervo, za­
rządza! glosowanie. A glosowali — przyz­
nać to trzeba — karnie. Pan Acheson był 
zadowolony,

A więc na porządku obrad umieszczono 
prowokacyjne skargi ■ kuomintangowców i ti- 
towców na ZSRR. i tzw. propozycje trzech 
państw w sprawie utworzenia międzynaro­
dowej komisji pod kontrolą ONZ, dla zba­
dania możliwości przeprowadzenia wybo­
rów w Niemczech. Nie dopuszczono nato­
miast do porządku obrad sprawy reprezen­
tacji Chin Ludowych w ONZ.

Pan Acheson realizuje więc w Paryżu 
starszą niż ONZ politykę dyktatu, wzboga­
coną doświadczeniami z okresu tzw. „kon­
tr encji pokojowej“ w San Francisco.

Pewne ożywienie w monótonii wystąpie­
nia p. Achesona wprowadzi) wysłużony dy­
plomata imperializmu brytyjskiego — 
eden. Wygłosił on przemówienie, będące co 
prawda powtórzeniem tezy Achesona, aie 
— jak określił reakcyjny „Combat“ — in­
nymi słowami i gestami. Pan Eden zaleca 
„tolerancję, cierpliwość i umiarkowanie“. 
Była to, jak gdyby próba rozwiania cięż­
kiej atmosfery, jaka wytworzyła się w Pa­
lais Chaillot po kilkudniowych galopadach 
Achesona i jego bananowych oodooieęz- 
nych. aS"

W tym samym dniu, w którym wystąpił 
w ONŻ Eden, w Londynie przemawia! 
Churchill, domagając się od Stanów Zjed­
noczonych „brania pod uwagę punktu wi­
dzenia Wielkiej Brytanii i pełniejszego 
uzgadniania spraw spornych“. Churchill 
twierdzi), że ma do tego prawo, gdyż Wiel­
ka Brytania wzięta na siebie olbrzymie ry­
zyko, pozwalając wykorzystać swoje tery­
torium jako amerykańską bazę lotniczą.

Na sali obrad w Palais Chaillot zasiada 
wielu ludzi wrogo nastawionych do Związ­
ku Radzieckiego. Widoczne jest to nie tyl­
ko wśród delegatów, ale również obserwa­
torów. Są' to wysłannicy Adenauera, z Blan- 
kenhormem, dyrektorem departamentu po­
litycznego w Bonn na czele. Niedaleko od 
gmachu, w którym obraduje Zgromadzenie 
Ogólne, znajduje się Plac Inwalidów. Przez 
ten piać przeciągała defilada wojsk hitle­
rowskich po zdobyciu przez nich Paryża w 
roku 1940. Jakżeż interesujące byłoby wie­
dzieć, ilu „adenauerowskich obserwatoróy'“ 
brało Udział w tej defiladzie.

Minister Wierblowski w swoim przemó­
wieniu nazwał amerykańską politykę popie­
rania Blankenhormów, Adenauerów, Freis- 
snerów poważną groźbą 4!a pokoju . 
Pragniemy — mówił przewodniczący dele­
gacji polskiej — ostrzec narody Europy za­
chodniej przed konsekwencjami tej polityki.

Delegat polski wskazał na przyklaozie 
stosunków pomiędzy Polską a NRD, jak, 
pod warunkiem dopuszczenia demokratycz­
nych elementów w całych Niemczech, mo­
głyby się ukształtować stosunki ze wszyst. 
kimi ich sąsiadami w interesie pókoju i 
bezpieczeństwa Europy.

O ile reakcyjna prasa francuska nabrała 
wody do ust i, jak pan Acheson przykazał, 
cale szpalty poświęca frakowi Edena, terpu 
co i jaki delegat jadł na obiad i w jakim 
teatrze spędził wieczór, o tyle francuska 
prasa demokratyczna z „Humanite“ na cze- 
'» szczególną uwagę poświęciła tym ustę­

pom przemówienia ministra Wierbl,,v. kie­
go, w których mowa była o zagrażającym" 
wszystkim narodom Europy niebezpieczeń­
stwie amerykańskiej polityki wskrzeszania 
Wehrmachtu. >. Słowa ostrzeżenia, jakie pa­
dły z ust ministra Wierbłowskiego, były 
słowami przedstawiciela narodu, który wy­
ciągnął naukę z okrutnej lekcji historii, ja­
ką była wojna i okupacja hitlerowska, były 
to zarazem słowa w obronie skarbów cywi- 
wilizacji europejskiej. Dziś zagraża im bo­
wiem znów niebezpieczeństwo ze strony 
Blankenhormów, krążących po kuluarach 
Palais Chaillot.

Minister Wierblowski nazwał „stosowa­
niem bojkotu faktów“ przemówienie dyry­
genta satelitów z pałacu Chaillot, Acheso­
na. To dowcipne i trafne powiedzenie bar­
dzo dokładnie ilustruje achesonowsko-ede- 
nowską „argumentację“, której recepta mo­
głaby brzmieć: dużo, bardzo dużo fraze­
sów, niemniej kłamstw i oszczerstw, żad­
nych faktów. v

„Pan Acheson — powiedział delegat Pol­
ski — nie może zrozumieć, że można być 
silnym i to bardzo silnym, a jednak nie 
być imperialistą, nie chcieć podbojów, nie 
chcieć wojny“. Dla imperialistów amery­
kańskich życie bez wojny, bez podbojów 
straciłoby wszelki urok, straciłoby po pros 
tu swój sens. Inaczej na te sprawy zapa­
trują się narody.

Inaczej zapatruje się również naród fran 
cuski, który, jak łatwo zorientować się z 
atmosfery panującej na ulicach Paryża, w 
olbrzymiej większości pragnie, by VI sesja 
ONZ, zrywając z dotychczasową praktyką, 
poszła drogą opracowania — jak powie, 
dział minister Wierblowski — „środków 
energicznych, konkretnych, a przede wszysi 
kim natychmiastowych“ dla zapobieżenia 
groźbie nowej wojny. Tymi środkami są 
właśnie pokojowe propozycje przedłożone 
Zgromadzeniu Ogólnemu przez delegata 
ZSRR, ministra Wyszyńskiego M, P.

3

nika to chociażby z okoliczności, że 
rząd norweski w 1949 roku odrzu 
cił propozycję rządu radzieckiego 
w sprawie zawarcia paktu nieagre 
sji między ZSRR a Norwegią i 
jednocześnie, pod pretekstem konie 
czności zapewnienia bezpieczeń­
stwa Norwegii, przystąpił do woj 
skowego ugrupowania państw, 
wymierzonego przeciwko ZSRR, 
jakkolwiek Związek Radziecki nig­
dy, jak wiadomo, nie zagrażał i 
nie zagraża Norwegii.

Rząd norweski twierdzi, że 
„organizacja paktu atlantyc 

kiego będzie konsekwentnie pra­
cowała nad pokojowym uregulo­
waniem wszystkich sporów mię­
dzynarodowych“. Ggizywiote jest 
jednak, że dla pokojowego uregu­
lowania sporów międzynarodo­
wych nie trzeba było tworzyć zani 
knietego ugrupowania państw, 
wymierzonego przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu, a takim ugrupo 
waniem jest blok atlantycki. Fak 
ty wskazują, że blok ten nie zo­
stał utworzony dla pokojowego u- 
regulowania sporów międzynaro­
dowych, lecz dla przygotowania no 
wej wojny.

Rząd radziecki przyjmuje do 
wiadomości oświadczenie rzą 

du norweskiego, że nie budował 
on i nie będzie budować jakichkol­
wiek bądź umocnień wojskowych 
lub baz na archipelagu Szpicber- 
gen i na wyspie Niedźwiedziej o- 
raz nie pozwoli na to żadnemu in 
nemu państwu. Jednocześnie 
wszakże rząd radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć, że już sam 
fakt przekazania archipelagu Szpic 
bergen i wyspy Niedźwiedziej do 
kompetencji naczelnego dowódcy 
tzw. północno - atlantyckiego. re­
jonu morskiego, pozostaje w 
sprzeczności z układem paryskim 
w sprawie archipelagu Szpicber- 
gen z dnia 9 ^utego 1920 roku, 
który to układ przewidywał, że 
wspomnianych wysp „nie wolno 
nigdy wykorzystywać dla celów 
wojennych".

Rząd radziecki może oceniać 
to postępowanie rządu norweskie 
go jedynie jako akty nieprzyjaz­
ne w stosunku do ZSRR i nie da 
jące się pogodzić- z zobowiązania­
mi, jakie przyjęła Norwegia we 
wspomnianym układzie. Rząd ra 
dziecki nie może uznać za akt le 
galny przekazania przez rząd nor 
weski archipelagu Szpicbergen i 
wyspy Niedźwiedziej do kompeten 
cji dowództwa bloku atlantyckie­
go.

Rząd norweski w nocie z dnia 
30 października oświadcza, że 
zamierza opierać swą politykę na 
pakcie atlantyckim. W związku z 
tym rząd radziecki uważa za rzec* 
konieczną ponowne zwrócenie u- 
wagi rządowi norweskiemu, że ta 
ka polityka naraża poważnie na 
r.-wr.nk stosunki radziecko * nor 
weskie. Postępując w ten sposób 
rząd norweski obciąża się całą 
odpowiedzialnością za następst­
wa takiej polityki'#
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Dlaczego nasza gmina wykonuje plany?!
Aktywista robotniczy im. fołujewicz o swoich doświadczeniach

Z obrad Światowej Rady Pokoju

Wśród, grup robotniczych, pomagających aktywowi gminnemu 
naszego województwa w walce o realizację zobowiązań wsi, wy­
różniła. się grupa stoczniowców z Gdańska. Kierownikiem tej 
grupy, przebywającej w gminie Szropy, w pow. sztumskim, a za­
razem pełnomocnikiem gminnym . jest tow. Antoni Wołujewicz, 
asystent Wojewódzkiej Szkoły Partyjnej w Gdańsku.

Doświadczenia tej grupy robotniczej są cenne. Warto by za­
poznały się z nimi inne grupy i aktywiści gminni zwłaszcza' z 
tych terencny, gdzie wykonywanie planów kuleje.
ow. Wołujewicz mówi powoli, I legali ze sprzedażą zboża i ziemnia 
z uwagą. Każde jego słowo ków — zaleciliśmy, by bezwzględ

świadczy o dokładnej znajomości 
terenu, o mocnym, serdecznym po­
wiązaniu się z ludźmi z „jego" 
gminy w walce o pełną realizację 
zadań na wsi.

— Niektórzy towarzysze mówią— 
zaczął tow. Wołujewicz, nawiązu­
jąc do wypowiedzi aktywistów z 
innych gmin — że powodzenie tej 
akcji zależy przede wszystkim od 
pracy gromadzkich organizacji par­
tyjnych. To jest słuszne. Ale nie­
słuszne są narzekania na bier­
ność tych organizacji; na to, że nie 
udaje się ich ożywić.

Oto przykład z naszej gminy. 
Ażeby zapewnić frekwencję na ze­
braniu gromadzkiej organizacji 
partyjnej w Szropach, musieliśmy 
chodzić po chałupach i osobiście 
..wyciągać'1 towarzyszy. Takt istniał 
tu od dawna zwyczaj. Dlacze­
go? Bo na zebraniach tych gadało 
się, gadało i wszystko szło jak 
dawniej. I dlatego towarzysze nie 
spieszyli się na te zebrania.

Na zebraniu wskazaliśmy na ro 
lę organizacji partyjnej w obecnej 
akcji, a przede wszystkim spowodo 
waliśmy, aby każdy towarzysz otrzy 
mai konkretne zadanie do wykona 
nia.

Jakie to były zadania? Itym 
członkom partii, którzy jeszcze za-

Od korespondentów w skrócie
Łamanie przepisów 

o hyglenie pracy 
w ZB Ur 1

Robotnicy , Zarządu Budowlanego 
Nr 1 pracujący na budowie przy 
ulicy Kochanowskiego w Gdańsku 
nie mają od pewnego czasu czym 
się umyć po pracy. Referat BiHP 
zapomniał -widocznie o swoich obo­
wiązkach, poriięwąż . na 3 . robotni­
ków przypada 1 ręcznik;~’U mydła 
robotnicy w ogóle nie otrzymują. 
Stan ten sprzeczny jest z przepisa­
mi o higienie pracy, trzeba go więc 
jak najprędzej zmienić.

A. KLOMERAS

W oczekiwaniu 
na głośnik

Pracownicy Straży Pożarnej 
„Arki“ w Gdyni zwracali się kilka 
krotnie do dyrekcji z prośbą o za­
instalowanie głośnika radiowego w 
wartowni strażackiej. Dyrekcja 
zgodziła się na to, a po kilku 
dniach na placu wkopano słup do 
przeprowadzenia instalacji. Na 
tym się jednak na razie skończy­
ło. Upływają tygodnie, a głośnika 
jak nie było tak nie ma. Okazuje 
się. że sprawą instalacji głośnika 
zajęły się aż dwa wydziały — in­
westycyjny i finansowy, które nie 
mogą jakoś pogodzić się w tej 
„poważnej“ sprawie. A szkoda, bo 
czas ucieka...

E. WÓJCIK

Zapomniana fabryka
Robotnice z zakładów „Emaus“ 

w Gdańsku już od dłuższego cza­
su nie widziały dyrektora Gdań­
skich Zakładów Dziewiarskich. Za­
kłady „Emaus“ traktowane są 
przez dyrekcję po macoszemu. Dla­
tego też nie ma nikogo, kto by za­
pobiegł przestojom maszyn podczas 
pracy III zmiany, nie ma komu za 
pobiec również wielu innym niedo­
ciągnięciom. Robotnice z „Emaus“ 
proszą dyrekcję, aby zainteresowa 
ła sie wreszcie ich zakładem.

K GOSTOWSKA

nie i jak najszybciej wypełnili swo 
je zobowiązania i dali bezpartyj­
nym osobisty przykład.

Ale nie wszyscy towarzysze ma­
ją ziemię. Czy mogli zostać bez za 
dań? Oczywiście, że nie!, Znalazły 
się zadania i dla nich 

Np. towarzyszka Leszczyńska. 
Mieszka u szwagra Przybyszew­
skiego, który zalegał ze sorzedażą 
zboża. Daliśmy jej zadanie: prze­
konać szwagra, żeby odwiózł zbo­
że i ziemniaki na punkt skupu.

Inna towarzyszka: Radkowa, wo 
źna przedszkola, mieszka u gospo­
darza Parola, który też zalegał z 
odstawą. Jej zadaniem było wyjaś­
nić gospodarzowi jego obowiązki 
wobec państwa, by nie zwlekał z 
odstawą zboża i ziemniaków.

Magazynier GS tow. Rzymkow 
ski miał rozmawiać na punkcie s-ku 
pu z chłopami, którzy mają jeszcze 
zaległości, przekonać ich, że powin 
ni odwieźć wszystko.

Ale rozdział konkretnych zadań, 
to jeszcze nie wszystko. Główny 
nacisk położyliśmy na kontrolę.

Pytaliśmy na następnym zebra­
niu ' tow. Rzymkowskiego: — No 
jak? Gadaliście z chłopami? — 
Tak. gadałem! — A z kim? Tovv. 
Rzymkowski niepewnie wymienił 
dwa nazwiska. Sprawdziliśmy na 
liście dostaw. Okazało się, że w 
ostatnich dniach gospodarze ci nie 
dostarczali ani zboża, ani ziemnia 
ków.

Widzieliśmy, jak Rzymkowski za 
czerwienił się, kiedy sekretarz 
stwierdził: — No, to źle rozmawia 
liście tow. Rzymkowski, spróbujcie 
jeszcze raz.

Po kilku dniach chłopi, z którymi 
miał porozmawiać . tow. Rzymkow­
ski, wypełnili swój obowiązek. /

* •  *
Zmiana stylu pracy doprowadzi 

ła do ożywienia organizacji i pod­
niesienia dyscypliny partyjnej,

Oczywiście, ¡nie obeszło .się 
bez środków ostrzejszych — jak 
oczyszczenie szeregów partii z e- 
lementów wrogich. "

W gromadzie Łosiewo sekreta­
rzem organizacji partyjnej _ był 
niejaki Pacanek — pijak i nierób, 
który w dodatku nie wywiązał się 
ze swoich obowiązków wobec pań­
stwa. Sytuacja w organizacji by­
ła poprostu kiepska. Jednakże, 
dzięki pracy uświadamiającej, 
przeprowadzonej przez tow. Ko­
walskiego ze Stoezni Gdańskiej, 
udało się nam przy pomocy ak. 
tywu partyjnego i bezpartyjnego 
przygotować otwarte zebranie par 
tyjne, na którym Pacanek został 
usunięty z partii. Dzięki temu

wzrósł znacznie autorytet organi­
zacji partyjnej w gromadzie.

* * * V . J
A teraz inna sprawa — o roli 

gminnych rad narodowych w obee 
nej akcji na wsi.

Przewodniczący Prezydium GRN 
w Szropach tow. Henryk Chęć i 
sekretarz tow. Franciszek Jawor­
ski są chętni do pracy i ofiarni, 
ale nie rozumieją jeszcze w spo­
sób dostateczny swojej! roli w tej 
akcji. Przekonałem się o tym, 
choćby wtedy, gdy zwrócili się kie 
dyś do mnie:

— Wy, towarzyszu, lepiej się 
orientujecie, siądźcie, załatwiajcie 
sprawy, a my wam w czym będzie 
my mogli, to pomożemy.

Aż mnie poderwało na te słowa, 
ale wyjaśniłem spokojnie: — Nie, 
nie tak, towarzysze: To my może­
my wam pomóc, lecz nie będzie­
my was zastępować, bo wy pono­
sicie odpowiedzialność za całą ro­
botę, jako przedstawiciele władzy 
ludowej w terenie.

To stanowisko towarzyszy z 
Prez. GRN było przejawem na­
strojów oportunistycznych, wyra­
zem chęci zachowania „dobrych 
stosunków“ ze wszystkimi, bra­
kiem bojowej postawy klasowej. 
Np. sołtys Plita z Koźlinka powie 
dział kiedyś, mówiąc o działalnoś 
ci grup robotniczych —■ „Cóż, oni 
pobędą tu, pobędą i pojadą z po­
wrotem do Gdańska, a ja  nie 
cheę sobie robić wrogów. Zawsze 
lepiej niedociągnąć, niż przecią­
gnąć“.

Widać było, że sołtys uląkł się 
kułackich chwytów, polegających 
na zastraszeniu i agitacji wro­
gów, usiłujących fałszywie komen 
tować praworządność ludową.

Nasz agitator, robotnik stocznio 
wy, tow. Mizgała, wytłumaczył 
sołtysowi Plicie błędność i szkodli 
wość jego stanowiska.

— Praworządność ludowa — wy 
jaśnił on — to znaczy, że wszys 
cy muszą przestrzegać przepisów 
i dekretów rządu. Jeśli, kułacy sa 
botują skup, nie wywiązują się z 
wpłat podatku i FOR, to naru­
szają dekrety, łamią je. I dlatego 
też trzeba wobec nich zastosować 
kary, przewidziane przez te de­
krety. Nie pozwolimy na to, aby; 
kułak mógł bezkarnie szkodzić Iw i 
dowi i państwu robotniczo-chłop­
skiemu. Tolerowanie takiej dzia - j 
łalności wrogów jest również ła-j 
maniem praworządności.

Zrozumiał to sołtys Plita i te­
raz nie ociąga się już więcej, a 
chłopi z gromady Koźiinek pierwsi 
w powiecie sztumskim podjęli a- 
pel chłopów z Ryjewa .wzywając 
inne gromady do przyśpieszenia 
walki o przekroczenie 90 proc. pla 
nu sprzedaży zboża i uzyskania 
W nagrodę zwolnienia od miarek 
i odsypów.

* * *
Przykład pracy grupy robotni 

czej w Szropach jest ważny nie 
tylko dla tego, że wykonanie pla 
nu sprzedaży zboża przez chło­

pów tej gminy wynosi w chwili) 
obecnej 95 proc., a ziemniaków; 
109 proc., lecz przede wszyst-; 
kim dlatego, iż dzięki przodują­
cym robotnikom ożywia się pra 
ca polityczna na wsi, rosną i | 
krzepną ideologicznie miejscowi! 
aktywiści.
— My wyjedziemy — powie, 

dział tow. Wołujewicz — ale chcej 
my, żeby pozostał po nas trwały 
ślad, żeby praca w gminie Szropy 
stała się lepsza pod każdym wzglę, 
dem, żeby towarzysze, którym te 
raz pomagamy — nauczyli się pra | 
cować jeszcze lepiej i bardziej s a - ; 
módzielnie.

ST. O. j Na zdjęciu: Delegacja Yietnamu. Fot.—CAF.
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Związek Zawodowy Pracowników Żeglugi?
Socjalistyczna opieka nad czło­

wiekiem to nieodłączna cecha 
państwa ludowego. Państwo tro­
szczy się o stworzenie jaknajlep

dzielonych poszczególnym zakła-| Lecz zrozumiałą jest rzeczą, że 
dom pracy i o faworyzowaniu w marynarz posiadający rodzinę nie 
przydziale miejsc w domach)pojedzie na wczasy sam, że musi
wczasowych jednej grupy pracow-

szych warunków socjalnych i kul- ników w . zakładzie kosztem in
nych, o nieczynnych świetlicach 
przy-zakładach pracy itp.

Duże zaniedbania w tym zakre­
sie ma np. Związek Zawodowy 
Pracowników Żeglugi. Weźmy dla 
przykładu jeden z najważniej­
szych odcinków naszej gospodarki 
morskiej jakim jest żegluga. Ma­
rynarze naszych statków handlo­
wych wykonują i przekraczają 
plany w niezmiernie trudnych 
warunkach. Oderwani na tygod­
nie, a nieraz i długie miesiące od 
portów macierzystych, od domu 
i rodziny w ciężkich _ warunkach 
pracy morskiej, wypełniają z ho­
norem zadania zlecane przez na-

turalnych szerokim masom pra­
cującym, wydając na to ogromne 
sumy.

Na związkach zawodowych 
ciąży obowiązek dopilnowania, by 
jak największa ilość pracowni­
ków skorzystała z dobrodziejstw 
które państwo zapewnia ludziom 
pracy, by każda złotówka wydat­
kowana z dochodu narodowego na 
cele socjalne i kulturalne, była 
jak najracjonalniej wykorzystana, 
by korzystali z tych dobrodziejstw 
najpełniej i w ! pierwszym rzędzie 
ci, którzy spełniają trudniejszą i 
odpowiedzialniejszą pracę.

Nie wszystkie jednak związki 
rozumieją w sposób należyty wa­
gę zagadnień socjalnych i kultu­
ralnych, n|tl wszystkie rady za

jechać z rodziną. W roku bieżą­
cym zdarzały się liczne wypadki, 
że rodziny marynarzy wyjeżdżały 
na wczasy, ale były to rodziny 
kapitanów statków i oficerów. 
Marynarza pokładowego i maszy­
nowego nie stać na to.

A Okręg Związku w tej spra­
wie nie zrobił nie, mimo istnie­
jących poważnych możliwości zor 
ganizowania wczasów rodzinnych. 
Obszernie zato debatowano w 
Związku nad ewentualnymi moż­
liwościami stworzenia oddzielnych 
domów wczasowych dla maryna­
rzy. Te niesłuszne, jałowe kon­
cepcje zasłoniły właściwe zadanie,sze państwo ludowe. 'Jasn ą  jest ^

rzeczą, że załogi np. statków ob -jT fT '^  . . , . „
sługujących linie Dalekiego I âkln? »owmna stać się wałka o

kładowe umieją prawidłowo' zor-1 Wschodu, czy Południowej Ame-j zorganizowanie wczasów rodzin- 
gąnizować swoją pracę w tym za- j ryki, przebywające w czasie po- ; nych dla marynarzy i maksymal- 
kresie. Często jeszcze piszemy o droży kilka stref klimatycznych, • ne wykorzystanie dla nich istnie
niewykorzystanych miejscach w 
domach wypoczynkowych przy-

Pomorska
Fabryka Gazomierzy

w Tczewie
B M i e j f o o s i a ł a  p f a n

Robotnicy Pomorskiej Fabry­
ki Gazomierzy w Tczewie przed 
terminowo wykonali podjęte zo­
bowiązanie ku czci 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Za- 
ioga fabryki, która postanowiła 
w Czynie Październikowym wy 
konać plan drugiego roku Sze­
ściolatki do dnia 15. bm., wy­
konała go w dniu 13. bm.

W walce o przedterminowe 
wykonanie pianu rocznego wy­
różniły się brygady ob. BIELIN 
SWEGO i ob. GRABOWSKIE­
GO. '

ST. SZTRENK

po roku pracy bardziej potrzebu-j . , . ... . . . ,
ją odpoczynku w domach wypo- ^ cych mo*liwosci w domach 
czynkowych, niż urzędnik zatrud- | wczasowych, 
niony w biurze na lądzie. i A jak przedstawia się sprawa

Zdawałoby się, że z tej praw dy! zaopatrzenia w codzienną infor- 
I Związek Zawodowy Pracowników |mację polityczną i gospodarczą 
¡Żeglugi może wyciągnąć jeden za}ó gtatków czasie jsU?
| tylko wniosek: miejsca w domach; ® J
¡ wczasowych należą się w pierw -) * *u_ sprawa nie została całko-
Lszej kolejności marynarzom, bo ¡wicie rozwiązana. Zasięg naszych
oni najbardziej odpoczynku po­
trzebują.

Niestety takiego wniosku Za- 
| rząd Okręgowy ZZPŻ do tej pory i .  
lnie wysnuł. Znacznie większa me otrzymują radiowego „Głosu 
| ilość pracowników biurowych j Marynarza“ i nie mogą korzystać 
PMH. PLO, ZPGG, czy rybołów- | z komunikatów nadawanych na 

|stwa korzysta dotąd z dobrodziej-1 ialach ogólnopolskich. A przecież 
! stwa wczasów, mz marynarzy. .. . , . ; , , ..i ,  , . . I wzdłuz całej trasy swych podrożyi Jak wielkie jest niezrozumienie i , . . i
| i beztroska w tych sprawach zał°£i narażone są na wroga, nie 
¡'świadczy fakt, że ZZPŻ nie po- | przebierającą w środkach propa- 
i siada nawet ścisłej ewidencji ma- gandę imperialistyczną, usiłującą 
rynarzy, którzy korzystali z wcza- sianie ohydnych plotek i
sow w bieżącym roku. Wiemy

fal radiowych, obsługujących żeg­
lugę jest jeszcze niedostateczny. 
To też statki w dalekich rejsach

niedbalstwo kierownictwa Z B  nr 3
przyczyną zahamowania prac na budowie Fabryki Octu i Musztardy

Po dwumiesięcznym martwym 
okresie buderwa Fabryki. Octu i 
Musztardy w Gdańsku ruszyła w 
dniu I bni. Rob*otnicy ochoczo 
przystąpili do pracy. Entuzjazm 
załogi' nie trwał jednak długo.

Zgasiło go niedbalstwo kierow­
nictwa ZB nr 3, które kieruje na 
budowę sprzęt techniczny, niena- 
dająpy się do użytku. ,

I tak np. na budowę dostarczone 
zostały ostatnio dwie pompy do

O ź y w iC  pracę k o ła  Z M P
w  Z ak ład ach  Drzewnych nr 1 w Czersku

Koło ZMP
Drzewnych nr

przy Zakładach 
w Czersku osła-

Z  K R A J U  R A D

Narada produkcyjna w rybackim kołchozie litewskiej SRR.
"  JbŚeaUM,

biło od pewnego czasu swoją dzia. 
ialność.

Fakt, że członkowie koła nie 
znają swoich zadań dowodzi ospa 
łej pracy zarządu koła i aktywu 
młodzieżowego. Od kilku miesię­
cy nie odbyło się żadne zebranie, 
nie podjęto też żadnych uchwał 
zmierzających do podniesienia po 
ziomu pracy, nie ustalono planu 
działalności koła itp. Czyżby w za 
kładach nie było warunków do 
tego, aby ZMP-owcy prowadzili 
ożywioną działalność? Warunki 
takie są. Jest np. obszerna świet­
lica, w której możnaby prowadzić 
zajęcia szkoleniowe i odbywać 
zebrania. Jest tu miejsce na ro 
dagowanie gazetki ściennej, czy­
telnię ora* różnego rodzaju gry 
itp.

Czas najwyższy, aby zarząd ko 
la ocknął się z drzemki. Powinna 
mu w tym dopomóc organizacja 
partyjna.

wypompowania wody z rowów 
fundamentowych. Pompy te jed­
nak nie działają. Murarze kręcą 
się po budowie bez pracy, czeka­
jąc na osuszenie fundamentów, a 
kierownictwo ZB nr 3 nie trosz­
czy się o naprawienie sprzętu. 
Mechanicy z pogotowia 'technicz­
nego bazy sprzętu pokręcili tylko 
giowami i odjechali niczego nie 
naprawiając.

Dyrekcja ZBM powinna dbać o 
to, aby nie marnował się cenny 
czas robotników wskutek podob­
nego niedbalstwa. A tych, którzy 
zawinili należy pociągnąć do od­
powiedzialności.

K. KOWALEWICZ
korespondent

gróźb, osłabić zapał/ czujność i 
bojowego ducha naszych załóg.

Przeciwko tej wrogiej propa­
gandzie musimy uzbroić nasze za­
łogi. Organizacje partyjne i apa­
ra t K. O. umieją już na ogół pra- 

załogami. Głęboki pa-

skądinąd, że korzystało z wcza­
sów w roku bieżącym około 109 
marynarzy. A przecież Zarząd 
Okr. ZZPŻ rozporządzą wielką 
ilością miejsc w domach wczaso­
wych,

Ta niezwykle niska liczba mó­
wi o "braku dostatecznej opieki i cować z 
nad marynarzami. Wczasy dla ma j triotyzm naszych marynarzy zda- 
rynarza to przecież nie to sam o; je egzamin w zwycięskim wy-
co urlop pracownika lądowego, j ____ _ . ,_, . i  . ,
Przez wielomiesięczne oderwanie y nlu p ow Jsinv 1 P a~ 
marynarza od kraju i rodziny roz \ nów długofalowych. Ale związek 
łuźnia się jego codzienny kontaktj zawodowy nie pomógł do dziś ad 
z życiem klasy robotniczej, z ży- j ministracji PMH rozwiązać tak 
ciem narodu i k rat f . Wczasy to | problemu dte statków w
wzmocnienie; więzi marynarza “ . 7
nietylko z rodziną, ale i z górni-¡dalekich rejsach jak dostarczanie 
kiem, włókniarzem, hutnikiem i prasy do każdego portu na trasie, 
robotnikiem rolnym, to danie m u| Jeśli statek przez kilka miesię- 
mężności bezpośredniego zapozna- nie- otrzymuje gazet i czaso- 
nia się z życiem ludzi z innych , . . . .
zawodów, to wymiana doświad- ! Plsm- to jasną jest rzeczą, ze od- 
czeń. Wczasy dla marynarza gznajrywa to załogę od spraw, którymi
czają obok wypoczynku, możli 
wość głębszego zrozumienia swo­
jej bardzo ważnej roli w zbioro­
wym wysiłku całego narodu w 
walce o Plan 6-letni.

W arsztatowcy „Arki"
przyspieszają remont kutra

„Arka“ przejęia ostatnio od 
przedsiębiorstwa połowowego „Bar 

superkutry o długościka“ dwa 
24 m.

Na jednym z nich — dawniej 
„Barka 6“ — obecnie „Arl.a 154“, 
powstała konieczność przeprowa­
dzenia poważnych prac remonto­
wych. Czas trwania remontu obli­
czono na miesiąc, jednak ambitna 
załoga warsztatów zobowiązała się 
wykonać tę pracę w ciągu 14 dni. 

Przy realizacji zobowiązania wy- 
. RESZCZYŃSKI ¡różnią się brygada ślusarzy ob. 
korespondent 1 Jerzego Blewązki, w skład której

wchodzą: ob. ob. Siwert, 
niak, Nałącz, Swiegoda.

Domi-

J u l i a n  M a j
p rz o d u ją c y m  try  m e re m  p o rtu  g d a ń sk ie g o

Czołowe miejsce w III etapie 
współzawodnictwa trymerów por­
tu gdańskiego zajęła zmiana ob.
Ciechańskiego, której przeciętna 
wykonania normy za ub. kwarta! 
wynosiła 183 proc. Przodującym 
trymerem tego zespołu jest ob. Ju ­
lian Maj, wykonujący przeciętni* 
187 proc. normy.

żyje kraj, obniża się wśród zało­
gi świadomość związku rejsu, o 
którego wykonanie walczy, z ca­
łością planu, z wysiłkiem narodu, 
z jego osiągnięciami. A to przy­
noszą przecież gazety. Dlatego 
trzeba znaleźć drogi, którymi ga­
zety do naszych załóg trafią. 
Można w tym celu wykorzystać 
pocztę lotniczą, nas^e placówki 
handlowe i konsularne itd.

I  o tym, jak dotąd związek 
również nie pomyślał.

Sprawa opieki nad maryna­
rzami w zakresie zaspokojenia 
ich potrzeb socjalnych, a wr 
szczególności sprawa wczasów 
oraz zaopatrzenia w czasie dłu­
gich rejsów w gazety i książki 
o dwie p', , 'ice sprawy, które 

: zą Si :’eźć w planie pra­
cy ZZPŻ w najbliższym okre­
śl«*

J. WRZEŚNIEWSKI

%
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Aresztowanie
spekulanfki mydłem

Dzięki czujności ekspedientek 
sklepu PSS w Gdyni, przy ul. No­
wogrodzkiej, została ostatnio za- 
trzymana_ notoryczna spekulantka 
Maria Pliszka, wykupująca w skle 
pach uspołecznionych mydło.

W ciągu kilku dni października 
Pliszka zakupiła w jednym tylko 
sklepie 50 kg mydła,-- które wy­
wiozła „na handel" na wieś. 
Otrzymywane za mydło produkty 
żywnościowe sprzedawała następ 
nie w Gdyni, po wygórowanych 
cenach.

Zatrzymana spekulantka od wie 
lu już iat trudniła się swym niec­
nym procederem. Za pieniądze u- 
zyskane ze spekulacji zbudowała 
sobie - kamienicę.

Ostatnio, wykorzystując dla 
swych celów rozsiewane przez 
wrogów Polski Ludowej i imperia 
¡¡styczne szczekaczki plotki,. Plisz­
ka zajęła się . spekulacją mydłem 
i artykułami żywnościowymi.

Spekulantka została przekazana 
do dyspozycji prokuratury m. 
Gdyni.

♦ * *
Niedawno pisaliśmy o tym, że 

mamy dość mydła, by zaspokoić 
potrzeby trójmiasta. . W paździer­
niku dostarczono na rynek trzy­
krotnie większą ilość tego arty­
kułu niż normalnie. W listopadzie 
sklepy otrzymują również zwięk­
szone przydziały. Ludzie jednak, 
którzy nie mają czasu stać w ko­
lejkach, często nie mogą go ku­
pić. Dlaczego? •

Sprawa Marii Pliszki daje odpo 
wiedź na to pytanie. Tacy jak ona 
spekulanci oraz ulegający rozsie­
wanej przez nich plotce panikarze, 
powodują właśnie wykupywanie 
znajdujących się w dostatecznych 
ilościach na rynku artykułów.

Zadaniem kupujących i perso­
nelu sklepowego jest dopomóc w 
wykrywaniu spekulantów-szkodni- 
ków, dezorganizujących zaopatrzę 
nie ludzi pracy.

S p r a w a  w ą g m a t g a i p c a  w p j a ś n i & n S a

JESZCZE RAZ 0 ETATACH NA WYROST W ZBli
Przodującą brygada betoniarzy

organiza-Kilka yłni temu zamieściliśmy I twierdzonego schematu 
artykuł krytykujący dyrekcję Zjed-jcyjnego, 
noczenia Budownictwa Miejskiego! F) ZB-2 celowo nie obsadza wa 
za rozdęty, zbudowany „na wy-!katów, kumulując niejednokrotnie 
rosi“ plan .etatów. W administracji j funkcje w biurze zarządu, celem 
tego zjednoczenia wakuje bowiem; uzyskania z tego tytułu oszczęd- 
do dziś 107 etatów i mimo, że nie ności.
ma pełnej planowej obsady, biura! Wynika z tego, że kierownictwo 
nie odczuwają braku pracowników. Zarządu Budowlanego Nr 2 uważa,
Po prostu płan etatów 'okazał się 
zbyt obszerny, jak na zakres prac 
administracji tego przedsiębiorstwa.

Wyliczając, wakujące w poszcze­
gólnych biurach etaty wymieniliś-

że jest zupełnie w porządku, jeżeli 
wolne, nieobsadzohe od stycznia br. 
etaty są zatwierdzone przez wła­
dze zwierzchnie i że uzyskane 
na skutek nieobsadzenia tych eta-

my m. in. biuro Zarządu Budowla-1 tów sumy, stanowią oszczędność, 
nego 2, dysponujące 9 wolnymi eta j Ponieważ podobnie jak towa-
tami. I oto zarząd ten poczuł się w 
obowiązku wyjaśnić przyczyny fak­
tu, który skrytykowaliśmy w ga­
zecie. Pismo Zarządu Budowlane­
go Nr 2 przysłane nam w tej spra 
wie jest przy tym tak charaktery­
styczne, że wymaga szerszego o- 
mówienia.

O czym więc zawiadamia

rzysze z ZB-2 zapatruje się dziś 
jeszcze na sprawę nieobsadzonych 
etatów wielu towarzyszy z innych 
instytucji, postaramy się zastano­
wić głębiej nad treścią tej odpo­
wiedzi, by wykazać jej błędność. x 

A więc — punkt pierwszy. Czy 
jakikolwiek plan jest u nas pra­
womocny, jeżeli nie został zatwier 
dzony przez władze zwierzchnie? —

cza pełne obciążenie każdego pra 
cownika, jest elementarnym obo 
wiązkiem kierownictwa każdej in 
stytucji.

Chodzi przecież o to, aby był v- 
pelni i racjonalnie wykorzystam 
czas roboczy każdego pracownika 
To też jest rzeczą słuszną, jeże! 
kierownictwo danej instytucji nic 
obsadza wolnych etatów, gdy prac' 
można wykonać siłami tych pra * 
cowników, którymi dana instytucji 
rozporządza.

Ale nie wynika stąd, że trzeba 
nadal utrzymywać wolne etaty 
wtedy, gdy samo życie skorygowa­
ło zbyt wygórowany plan. Bo te 
żadna oszczędność. Wręcz prze­
ciwnie — mamy tu do czynienia 
z marnotrawstwem, gdyż sumy 
zarezerwowane w budżecie na płace 
dla przewidzianych w planie eta- \ 
tów pracowników są wtedy zablo­
kowane. Nie można ich zużyć na 
budowę fabryk czy domów — te 
złotówki leżą „bezczynne“. A prze­
cież zasadą gospodarki socjalistycz 
nej, gospodarki, której cechą za­
sadniczą jest ogromny rozmach bu 

! dowhictwa są wielkie inwestycje.
kierownictwo ZB-2? Donosi ono,: Nie.“ APczy‘ fakrzMwrerdzen irp la-1 Diateg° wycofanie z obiegu, bfoko- 
ze: - nu przez instytucję nadrzędną zwal!w ąme P°wazr*ych sum na zaplano

a) z omawianych 9 etatów wszy-!n,ą daną instytucję od odpowie-
stkie mieszczą- się w ramach za-

O D C Z Y T
dla aktywu partyjnego

W
W dniu 16 bm. o godz. 16 

w Ośrodku Szkolenia Partyjne­
go w Gdyni odbędzie się odczyt 
dla wykładowców, prelegentów 
i aktywu partyjnego z terenu 
miasta.

Prelegentem będzie tow. red. 
KRAAK, który omówi między­
narodową sytuację polityczną.

pierwsze w gminie w 103 proc. 
swe obowiązki wobec państwa.

JÓZEF SZRAMKOWSKI

t Z Y T E t m c y  P I K A
Fp* o 'd u jąca  g r o m a d a

nie jest zelektryfikowana
Gromada Usznice, gm. Gości- 

szewo, pow. sztumski miała być 
zelektryfikowana jeszcze przed 
rokiem .1950. Plan ten został wy 
konany jednak tylko częściowo.
Światło otrzymały bowiem tył 
ko Usznice Górne, natomiast 
chłopi Usznie - Dołu, gdzie mieś 
ci się również szkoła, są w dal­
szym. ciągu pozbawieni elek­
tryczności*

Warto zaznaczyć, że w tej czę 
ści gromady mieszka wielu ma­
ło i średniorolnych chłopów, któ 
rzy przyczynili się wydatnie do 
tego, że Usznice wykonały jako

dzialności za sporządzenie pianu 
etatów „na . wyrost“? Także nie. 
Chodzi bowiem o to, by każda in­
stytucja i każde jej ogniwo, przy­
gotowując plan, kierowało się za­
sadą: „10 razy pomyśl, nim zapla­
nujesz etat“. Chodzi' o to, by zer­
wać z zasadą, że zawsze lepiej za­
planować trochę więcej, bo prze­
cież wyższa instancja zapewne coś 
tam urwie, a jeżeli nawet całość 
przejdzie, to od przybytku głowa 
nie boli, zawsze lepiej mieć kilka 
„wakatów“ do dyspozycji.

A właśnie ten sposób sporzą­
dzania planu etatów jest jeszcze, 
niestety, właściwy wielu naszym 
instytucjom. I zapewne stąd właś­
nie wzięło się 107 wolifych etatów 
w ZBM — Gdańsk, a wśród tych 
107 — 9 wakatów w ZB-2.

Z kolei — punkt drugi. Czy su­
my uzyskane na skutek istnienia 
nieobsadzonych etatów w instytu­
cjach i zarządach stanowią istotną 
oszczędność? — Nie.

„Kumulowanie funkcji“, jak to 
piszą towarzysze z ZB-2, co w prze 
tłumaczeniu na prosty język, ozna-

wane hojną ręką, zbyt liczne etaty 
— jest marnotrawstwem. Marno­
trawstwem tych wszystkich złotó­
wek, które dałyby np. zbudowaną 
w tym czasie za zablokowane su­
my fabrykę czy maszynę.

Dlatego źle postąpili towarzysze,. . . . . .  
z Zarządu Budowlanego Nr 2 jeże!Uudn°sc tych osiedli, 
li przez tyle miesięcy utrzymywali pracą i warunkami życiowymi 
niepotrzebnie wolne etaty sądząc, ¡jest całkowicie związana z mia-

If lii etapie ogólnopolskiego współzawodnictwa robotników budowlmwch 
drugie miejsce w kraju zajęła załoga budowy gmachu Centrali Tekstylnej 
w Gdańsku, zdobywając tytuł najlepszej załogi budowlanej w kraju. 
Na zdjęciu: przodująca brygada betoniarzy tej budowy. Od lewej: kierow­
nik budowy Anatol Grzegorz, brygadzista Władysław Sabiniarz, robotnicy 
Franciszek Stasik i Klemens Krawicki, którzy wykonują przeciętnie 200 

proc. normy,

Przyspieszyć zaopatrzenie
lu d n o śc i p o d m ie jsk ie ! tu o p a ł

Niektóre podmiejskie rejony 
Gdańska należą pod względem ad 
ministracyjnym do gmin wiejskich.

mimo że

że przysparzają w ten sposób pań­
stwu oszczędności. Wręcz przeciw­
nie — narazili oni państwo na stra 
ty. Bo zbędne etaty — podobnie 
jak zbędne materiały, surowce czy 
maszyny — trzeba „upłynniać“. 
Trzeba po prostu zwracać się do 
zwierzchnich władz o ich skreśle­
nie. I to właśnie będzie źródłem 
ogromnych oszczędności.

Musi tę prawdę rozumieć dzisiaj, 
w dobie wzmożonej walki o oszczę 
dne gospodarowanie, o Ciągłe wy­
krywanie wewnętrznych rezerw kie­
rownictwo każdego zakładu pracy, 
każdego urzędu i instytucji oraz or­
ganizacje partyjne.

stem, formalnie jednak zaliczana 
jest do ludności wiejskiej. W 
takiej sytuacji znajduje się m. in. 
osiedle robotnicze Brentowo, Uj- 
ścisko, Łostowice i wiele innych.

Mieszkańcy wspomnianych osie 
dli zostali ostatnio pokrzywdzeni 
przy zaopatrzeniu w opal na zi­
mę. Pracownicy bowiem Cenłra- 
ii Węglowej stanęli na stanowi­
sku, że ludności okolic podmiej­
skich, należących administracyj­
nie do gmin, przysługują takie sa 
me przydziały węgła, jak i rolni­
kom. Czując się pokrzywdzeni mie

działy opalu, przewidziane dta 
miast.

Ale obecnie znaleziono nową 
przeszkodę. Przydział węgla 
wstrzymano do czasu przeprowa­
dzenia spisu ludności tych okolic. 
Spis ten trwa już dłuższy czas i 
nie wiadomo, kiedy zostanie- a- 
kończony.

A  ludzie marzna.

Od tego w dużym stopniu zależy !ffkańcX  W , os£ dli jnterweniowa 
mnn . . j . s  ____ : - h w Wydziale Handlu-Prezvdiuntempo wykonania zadań naszej Sze­

ściolatki i przełamanie istniejących 
trudności.
-------- ---------— -----Mł#

Komu i jak ie przysługują normy mieszkaniowe

#

Jak już pisaliśmy Swego czasu, zarządzeniem ministra gos­
podarki komunalnej ustalone zostały normy mieszkaniowe w mia 
stach, w których obowiązuje publiczna gospodarka lokalami. Po­
niżej podajemy szczegóły stosowania tych norm w trójmieście.

...Prezydium MRN w Pelplinie' 
zwleka z oczyszczeniem pompy 
wodnej przy ul. Sambora, zaopa i 
trującej w wodę niemal wszyst­
kich mieszkańców tej ulicy*? 
Wskutek zanieczyszczenia woda 
jest brudna i wydziela stęchły 
zapach. Kilkakrotne interwencje! 
w MRN pozostały bez skutku.

Zgodnie z'zarządzeniem, normy 
zaludnienia w mieszkaniach, od­
powiadających obowiązującym 
standartom przestrzennym, tzn. w 
nowych budynkach, będą oblicza­
ne w metrach kwadratowych po­
wierzchni użytkowej, w innych 
zaś — w domach starych — w me 
trach kwadratowych powierzchni 
mieszkalnej.

O kreślenie „pow ierzchnia u ż y ł-  
kow a“ obejm uje  p rzestrzeń  m iesz­
kalną  w raz z pom ieszczeniam i po­

m ocniczym i, na to m iast określenie — 
„pow ierzchnia  m ieszkalna“ o b e j­
m uje  ty lk o  p rzestrzeń  izb zam iesz­
kałych . Do pow ierzchni m ieszkal­
nej nie w licza się w ięc k uchn i 
m niejsze j, niż 9 m etrów  k w ad ra to ­
w ych, k u ch n i bez w zględu na  po­
w ierzchnię, o ile je s t używ ana 
przez k ilka  rodzin, łazienek , ko ry ­
tarzy , ub ikacji, przedpokojów , 
schodów , w ew nętrznych , spiżarń, 
schow ków , szaf w m urze itp .

Ustalone normy zaludnienia nie
MIESZKAŃCY UL. SAMBORA | ^  ^ a n e  w mieszkaniach

służbowych oraz prywatnych
mieszkaniach jednoizbowych i lo-ODPOWIEDZI REDAKCJI

Ja n  R adzyński: Spraw ę przekaza­
liśm y Wydz. O św iaty WRN

B. Świątek. D ziękujem y za Ust, w 
k tó rym  piszecie o skuteczności naszej 
k ry ty k i. W ru b ry c e  .K ry tyka  pom o­
gła“ um ieszczam y ty lko  oficjalne 
ośw iadczenia in s ty tu c ji i władz, pod 
adresem  k tó ry ch  sk ie row ane są  k ry ­
tyczne uw agi.

W. H rynkiew icz. —• Spraw ę p rzeka­
zaliśm y odpow iednim  czynnikom .

P racow nicy  Zakł. T łuszczow ych im, 
W alerego W róblewskiego. — Prośbę 

Waszą przekazaliśm y d y rek c ji WPKGG 
E dw ard Ługiński. M ieczysław l |ó  

życki, Jan  Gopski, W itolcr Ja rk aw sk i 
— W spraw ach  W aszych in te rw en iu  
jem y.

o  o  c  w . r  t
o rozwoju telekomunikacji

W dn iu  dzisiejszym  w  sali k o n fe ­
ren cy jn e j D yrekcji O kręgow ej Poczt i 
T elegrafów  w  G dańsku, p rzy  ul. B o­
jow ców  7, prof. inż. Dorosz w ygłosi o 
godz. 17.30 odczyt pt. „O śtatn ie  d w u ­
dziestolecie w rozw oju  te lek o m u n ik a­
cji przewodowej**.

w  now ych  dom ach 9 m 5, w  do­
m ach sta ry ch  G m*.

D o i i a i & o w a  p o w i e r z c h ­
n i a  m i e s z k a l n a

Poza tym zarządzenie przewidu 
je przyznanie dla pewnych osób 
norm dodatkowych, wynoszących 
10 m2, łub całą izbę. Dodatkowa 
przestrzeń przysługuje przede 
wszystkim osobom, których za­
jęcie zawodowe lub funkcje spo­
łeczne wymagają stałej, dodatko­
wej. pracy w domu, chorym, któ­
rych stan zdrowia wymaga izola­
cji, osobom odznaczonym orderem 
„Budowniczy Polski Ludowej“ o- 
raz obywatelom posiadającym 
szczególne zasługi dla Polski Lu­
dowej, chociażby w chwili obec­
nej nie uprawiały one żadnego 
zawodu. O przyznaniu norm do-

lokatorow i tego  pokoju , za jego P r „ „ , 
zgodą, pom ieszczenie m niejsze . W . u l ™ lu * d , 
w ypadku , gdy jed n a  osoba za jm u- lic podmiejskich 
je pokój o pow ierzchni 30 m s lub 
w iększy, w ydział kw ate ru n k o w y  
może przym usow o przydzielić  po­
m ieszczenie o n in ie jsze j pow ierzch 
ni.

W m ieszkaniach, sk ładających  
się z 2 pokoi p rzejściow ych i 
kuchni, zajm ow anych  przez m ał­
żeństw o bezdzietne nie przew idu je 
się dokw aterow ania  osób obcych, 
na to m iast m ałżeństw u m oże być 
przydzielone, za jego zgodą, m iesz­
kan ie  m niejsze , ale nie gorsze od 
poprzednio  zajm ow anego.

W najbliższym, czasie ukaże się 
nowela do zarządzenia Minister­
stwa Gospodarki Komunalnej, w 
której dokładnie zostaną ustalone 
wszelkie szczegóły, dotyczące sto­
sowania norm mieszkaniowych.

Wydziale Handlu .Prezydium 
MRN w Gdańsku, tam jednak nie 
załatwili swej sprawy. Pracowni­
cy wydtialu zainiasi poczynić sla 
rania o należyte wyjaśnienie tej 
sprawy bezkrytycznie poparli sta 
nowisko Centrafi Węglowej. Wów 
czdk ludność osiedli skierowała 
skargę do Ministerstwa Handlu, 
które uznało, że mieszkańcom 

Ujściska i innych oka- 
nalcżą się przy

e a irt i
TEATR W IELK I W GDAŃSKU —

godz. 19 — ,,Za ty ch  co na  m orzu“ . 
TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 

godz. 19.30 — „M oralność pani
D u lsk ie j“ .

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE — 
godz. 19.30 — „.Śluby pan ieńsk ie“ .

K ima

Zebranie absolwentów
W i d z i a ł y  L e k a r s k i e g o  

Akademii MedYCznej
W dniu 18 bm. o godz'. 11 w 

sali konferencyjnej rektoratu 
Akademii Medycznej odbędzie 
się zebranie absolwentów Wy­
działu Lekarskiego.

Tematem obrad będzie spra­
wa składania egzaminów dypio 
mowych w wyznaczonych termi­
nach.

GDAŃSK
„Bajka** -we W raeszrau —  „H ojne ła ­

to". godz. 17, 19 i  21.
„ZM P-ow iec“  w e W rzeszczu — „H oj­

ne  iutó", godz. 16, 18 i 20.
„Przyjaźń** — nieczynne;
„M ary n a rz“  Nowy P o rt — „Dusze 

czarn y ch " , godz. 18 i 20.
„Polonia“  — O liw a — „D ziew czyna u 

źród ła", godz. 16, 18 1 20.
GDYNIA
„A tlan tic“ — „W esoły ja rm a rk “ , godz. 

16,30, 18,30 1 20.30.
„G oplana“ — „K lęska szpiega", godz. 

16, 18 1 20.
„W arszaw a“ — „C hińsk i cy rk ", godz- 

16, 18 i 20-
„P ro m ień “ — C hylonia — „Zuch 

dziew czyna“ , godz. 18 i  20.
„N ep tu n “ — O rłow o — „Zakazane pio­

sen k i" , godz. 18 1 20.
SOPOT
„B ałty k “ .

19 i  21.
„H ojne la to", godz. 17,

„Polonia“ — „T ęcza", godz. 16, 18 i 28

¿łątkowych decyduje władza na- j \t/ dalszym ciągu drużynowych 
czelna odpowiednich  ̂instytucji, \ mistrzostw szachowych Wybrzeża 
w porozumieniu z Ministerstwem | uzyskano następujące wyniki: 
Gospodarki Komunalnej. j „stal“ (Elbląg) przegrała nie-

K ie d y  n i e  s t o s u  e  s i ę  spodziewanie z TPPR (Gdynia) 
9 13,5: 4,5 pkt., „Kolejarz“ (Gdynia)

n u r m  . {zwyciężył „Kolejarza“ (Lębork)
kałach składających się z pokoju; „,.Prionieważ rz ą d z e n ie  o w pro-j5:3, AZS (Gdańsk) pokonał '„Spój- , ^  wadzeniu norm mieszkamowycł
i kuchni, jeżeli mieszkają w nim j nie ustala dokładnie wielb szcze- 
przynajmniej dwie osoby. ! gółów, liczni czytelnicy naszego

n  . i  ’ » i pisma zwracają się do nas z pro-vW m y  m t e s z k a m n w e  jśbą 0 wyjaśnienie różnych wątpli

Na szachownicach Wybrzeża
W mistrzostwach indywidualnych

i o

Normy mieszkaniowe ustalono I wości. W związku z tym podaje 
odrębnie dla dwóch kategorii o - j my niżej kilka dodatkowych in- 
sób Do pierwszej należą: osoby: formacji, 
mające prawo uzyskania przydzia | 
łu na samodzielne pomieszczenie 
mieszkalne, ich współmałżonko­
wie nie pracujący o ile wycho­
wują dzieci do 7 lat, dzieci w wie 
ku przedszkolnym i młodzież uczą 
ca się w szkołach różnego typu.

Do drugiej kategorii zalicza się 
wszystkie pozostałe osoby mające 
prawo do zamieszkania z upraw­
nionym do uzyskania przydziału 
lokalu mieszkalnego i prowadzące 
z nim wspólne gospodarstwo.

norm mieszkaniowych j nię“ (Tczew) 7:1. „Stal“ (Eibląg) 
wygrała z „Kolejarzem“ (Lębork“ 
4,5:3,5.

Po dwóch rundach w tabeli pro­
wadzi AZS (Gdańsk) — 11 pkt., 
przed Kolejarzem (Gdynia) 9 pkt. 

* * *
, . W trzeciej rundzie indywidual- 

nychfpLys i L a ^ f a i r 5d,i r ? o a :  ".vch mistrzostw Gdańska padły na
* stępujące wyniki: Dreszer wygrał 

Niklasem, Kosiorek

N orm y podstaw ow e w ynoszą: 
d la  p ierw szej kategorii m ieszkań- j 
ców tró jm ia s ta  — w  now ych do­
m ach 12,5 m ! pow ierzchni użytko-1 
w ej, a  w  dom ach s ta ry ch  — 9 m ! 
pow ierzchni m ieszkalnej; d la  osób 
zaliczonych do d ru g ie j ka teg o rii —

rem ontow anych  g run tow nie  po woj 
nie oraz dom kach now ow ybudo- 
w anych, norm y m ieszkaniow e nie 
bę^ą stosow ane.

Jeżeli w m ieszkaniu  sk ła d a ją ­
cym się z 2 pokoi i kuchn i, po­
siadającym  w iększą pow ierzchnię, 
niż p rzew idu je  zarządzenie, m iesz­
ka 3-osobowa rodzina, zarządzenie 
uie p rzew idu je  dokw aterow ania. 
Natom iast W ydział G ospodarki 
K om unalnej może za zgodą lokato ­
ra m ieszkania p rzydzie lić  m u 
m niejszy lokal.

W tró jm ieśc ie  dość częste są w y 
padki, że jed n a  osoba za jm u je  po ­
kój, znacznie w iększy, niż w ynoszą 
usta lone norm y np. o pow ierzchni 
28 m '. W ty m  w ypadku  rów nież 
norm y nie będą stosow ane, tzn . nie 
p rzew idu je  się dokw aterow ania. 
W ydział G ospodarki K om unalnej bę 
dzie m ógł na tom iast przydzielić

z Niklasem, Kosiorek z Kułackim, 
Potempski z Andruszkiewiczem oraz 
Messner zremisował z Dwornikiem. 
W zaległych partiach Dreszer wy­
gra! z Kosiorkiem. Potempski z 
Niklasem ora!; Baum zremisował z 
Górską.

Po trzech rundach w turnieju 
prowadzą Dreszer i Potempski po 
3 punkty przed Messnerem 2'/a pkt. 
oraz Andruszkiewiczem, Kosior­
kiem po 2 pkt. i Baumem U/s pkt.
_ W mistrzostwach m. Sopotu po 

siódmej rundzie na czoło wysunął 
się Bach — 5 pkt. przed Werdyń- 
skim 4Va pkt. oraz Ziembińskim i 
Kobuszyfiskim po 4 pkt.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na  p ią tek , IG. U . 1951 r.

5:00 — G dańsk w ita  słuchaczy, cliwi 
la m uzyki — lok- 5,0? — Sygnał cza­
su. 5,05 — w iad . porań. 5.10 — K on­
c e r t  5.50 — K o m unikat PIH M  dla ry -  
baków  — lok. 5,55 — P ieśń  masowa- Gdyni prowadzi Święcicki -  _5 p k t > 6,00 -  P ro g ram  Ania. 6,05 -  G im na­
styka . 6,15 — Zapow iedź p rog ram u  lo­
kalnego  ~  lok. 6,17 — W iadom ości 
W ybrzeża — lok. 6,30 — D ziennik  po­
ranny . 6,50 — M uzyka. 7,20 — Pieśni 
m asow e. 7,55 — W iad. porań. 8,00 — 
P rzerw a . 11,40 — K o m unikaty  m ie j­
scowe ~  lok. 11,45 — Gios m ają  ko­
b ie ty . 11,52 — P ieśń  m asow a. 11,57 — 
Sygnał czasu. 12.04 — D ziennik po­
łudniow y. 12.15 — M uzyka. 12,30 — 
Aud. dla wsi. 12,45 — Na sw ojską n u - , 
tę. 13,19 — K o m unikat PIH M  dla ry ­
baków  — lok. 13.16 — Pogadanka dla 
w si — lok. 13,25 — P rogram  dnia- 
13,30 — M uzyka- 13,50 — W szechnica 
R adiow a. 13,45 — M uzyka. 14,30 — P°"

przed Grucą 3Va pkt. oraz Lesia- 
kiem i Kruczyńskim po 3 pkt.

* *  *
Z okazji Miesiąca Pogłębienia 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w 
auli Technikum Przemysłu Spożyw 
czego w Gdańsku odbył się pokaz 
gry w szachy z udziąłem wicemi­
strza Polski Szapiela. Rozegrał on 
symuitankę na 26 szachownicach 
ze słuchaczami Technikum.

Szapiel wygrał 22 partie, prze-
grał jedną (ze Szczurkiem), a trzy w ieść. 14.50 — K oncert: 15.00 — Aud 
zakończyły się remisem. Wynik j dla dzieci. 15,50 — Przegi. p ra sy  lite r
nierozstrzygnięty osiągnęli: Pisa­
rek, Śliwiński i Wachiik.

Z w ięk sz a ją  się kadry
sędziów piłkarskich
W iycb dniach zakończył się . w 

Kościerzynie kurs dla kandydatów' 
na sędziów piłki nożnej zorganizo­
wany przez WKK-F.

Kurs ukończyło 8 osób. Są to: 
Stanisław, Kosznik, Jan Paikowski, 
Tadeusz Pawelski, Bronisław Ka- 
farski, Tomasz Kloc, Franciszek 
Strzelewlcz, Zygmunt Zieliński i 
Klemens Jażdżewski.

Kierownikiem kursu był inspek­
tor WKKF ob. Wawrzyniak,

16.00 — W szechnica R adiow a. 16,20 
K ącik  tech n ik i i  rac jo n a lizac ji — lok- 
16.30 — K o n cert solistów  — Ire n a  Ję" 
siaków na — śpiew  — lok. 16,50 — N a­
si ko respondenc i piszą — lok. 17,00 — 
W iad. popołud- 17,05 .— R eportaż. 17,15
— Aud. d la w ykładow ców . 18,00 — 
K o n k u rs chórów . 18,30 _  W szechnica 
Radiow a. 18,50 — R eportaż z zakładu 
p racy  „C ukrow nia“ — Ja n in y  K ran- 
zow ej — lok. 19,00 — M uzyka — lok' 
19,05 — R eportaż z Nowego S taw u —
— opr. Ja n in y  K rauzow ej -  lok. 19,15
— C odzienny przegląd w ydarzeń  T" 
lok. 19,30 — M uzyka i aktualność*-
20.00 — K oncert. 20,45 — W spomnie­
nia robotnicze. 20,58 — K om unikat 
P!HM  dla rybaków  — lok. 21.00 
D ziennik w ieczorny. 21,26 — Wt-1“ - 
sportow e. 21,30 -  M uzyka. 21,35 — słu  
chow isko. 22,20 — M in ia tu ry  kam era*' 
ne. 22,50 — M uzyka. 23,50 — Ostatni® 
w iadom ości, 24.00 — K om unikat PIH*" 
dla rybaków  — lok. 24.00 — Hyu3“ 
1 kon iec audycji.
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